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Obraz niektórych ebyczaiów Angielskich 
' przez Jenerała Pillet, 

(Z Francuzkiego: LL Angleterre vue Lon- 

dres et dana ses proTrimnce8:) 

Gr a. 

Wszyscy naypierwszych rodzin Angielskich: 
synowie , kochsią się zazwyczay w grach wiel- 
kich. Domy, do których aię: tym końcem udnią, 
zostaią pod opieką osób nayznakomitazych, iod- 
wiedzane są od nich „a Policya nie waży się tam 
pokazywać, Dzieią się przeto w grach oskukań- 
stwa z miesłychaną bezkarnością. WV miesiącu. 
Marcu r. 1813go przegrał ieden.mieszezanin do: 
pewnego Lorde 200,000 funtów azterlingów 
(2,000;000 ZR.) iednegp wieczora, odziedziczy- 
waży właśnie maiątek, prrynoszący: mu. dooho- 
du rocanego 20 tysięcy funt, szterl. Dzieńniki 
namieniły były o tey stracie z. tym dodatkiem, 
że kości rzucane przez Lorda, ciągłem de po- 
dziwienia trafianiem sprzyiały mu w sposób: 
tak uderzsiący, iż Lord, chcąc: przekonać. 
przeciwnika swojego o zachowaniu wszelkiey. 
w „grze uczciwości, był zniewolonym. nalegać na: 
przerzuięcie Kości, aby towarzystwa. okazał, że. 
"mie były ołowiem wypełnione.. Pam wielki, mo- 
gący się tak daleko. poniżyć przez: podobne. 
przeświadczenia 0. uczcsciwaści swoiey ,. tru-- 
dno, aby posiadał dobre: sumnienię;: wyznaie: 
ałbowiem przez to, iż ma zaszczyt obcowania: 
z towarzystwom oszustów ,.i że nie było. dosyć 
pewności ,. czyli on sam. do. nich.także nie na- 

leży. 5 k 
d Pomimo: prew, wydanych. przeciw publicze- 
nym domòm gry, grsią: w Amglii „niezmiernie 
wysoko, i pomnażtią "ię cedzieńnie te schade- 
ki, na których: zwykli się oddawać tey hanie- 
kqep namiętności., Zaełzdy są także nadzwyr 


Czayni: częste, a zawierene kywaią na wszelkie” 
spos07y.i w. okolicznaściich, o ktorych ty!Ko pomy. 


słećjy można, Przytem używslią wszel: ch sztuk; 


oczy tortelow, a dla p'zeXonania: się, że: wa. 


wszystkich z.kładąch,. nawet pomięńzy nay-- 
 zn.cruieyszemi osobami,. ukryte są: filuterye;, 
Jub mysli dwoenaczne,. dosyć iest: odwiedzić 
New- Mariet, mieysca przeznaczone do go-- 
ahw. konoych, poiedynków z kogutami, i t. p;. 
Dowodem są tego ich prawidła ostrożności; , 
mieskończona -oświrdezenia i powtarzania: 0-- 


Nr OAZA 
Przydatek do Numera :650 gazety Liwowskiey, 


nychże, niemnicy wykłady. słów , używane pode 
czas zawarcia zakładu, Z tem wszystkiem , poe- 
mimo wszelkich prawideł przezorności, cho»: 
ciażźby nawet owe zakłady zapisywał. Notaryusz 
publiczny, przecież wygrywaiący zakład, wi- 
nien iest prawie zawsze Korzyść swoią więcey 
filuteryi swoiego masztalerza ( Jocke: ), aniżeli 
szybkiemu biegowi konia. Pan takiego masztale- 
rza, dalekim będąc ed- zapłonienia się z tego, że 
iest uczestnikiem tey aprawności sługi swoie- 


"go,itakchytryeh po-dstę pów iego, chlubi 
sią owszem, że go aam tych sztuczek wyuczył, 


lub też, ża go iedynie dla tych chwalebnych przy-- 
miotów przyjął do służby. Jeżeli zakład uzna- 
nym iuż ga wygrany, użycie tych małych sztu- 
czek nie szkodzi bynaymniey honorowi gracza, 
gdyby był nawet Xiążęciem z domu Hrólew- 


skiego. Zabiera ón wygrane pieniądze z try- 


umfem. do domu, i zamiast, ooby miał zasłu=- 
żyć na. pogardę, g chwała wspominasią o Bim, - 
a przyiaciele iego nazywaią go sprawnym i de= 
wcipnym. człowiekiem (a very clever man), 
Owe nieamierne zakłady przy gonitwach kon- 
nych, i sposób postępowaniu w tey okoliczno- 
śei, przyczyniły się wiele do polepszenia ro- 
dania koni Angielakich.. Teraz zachęcają. z tas 
Kimże samym. skutkiem do hodowania koni To» 
warzystwa: rolnicze, a zakłady. obecne iedynie: 
złem. moralnem: zostały. Wreszcie nie iest to: 
rzeczą rzedlią widzieć filozofuiących An- 
glikow , oddsiących konie swcie i. masztalerza 
przed -gooitwą. naysurowszey i. do okrucieństwa: 
sawet. przechodzącey dyecie, i z-podobaem O=- 
frucieństwem æ niemi sobie postępuiącyeh.. 
Choćby. i nieżywymi. padli w kresu -gooitwy,.. 
nic na to nie zważaią,. byleby. zabład był wye- 


granym. ` > 


P'i 1 a ús tw 0a. 

Piieństwo w Anglii ieat domowym. g: kki-- 
matu pochodzącym ,. i prawie dò cnoty: wznie=- 
sionym  występkiem. Zaledwie. wyrschoweć: 
można , jaki szkedliwy wpływ dra to ieumiar-- 
kowanie (połączone ż odosobniosem i tylko w 
obrębie rodziny egraniczonem. życiem Anglis- 
ków) na obyezaic tego Naroda;: równie w 
klassie kremerzy, których sklepy i:kentory. o=- 
kazuią. zewnątrz dobry stan ich byta, iak iw 
klassie nayniższey, w iedney. tylko: Izhie mriesz+- 
kalney , oyciec,, matka i. (pospolicie) mnóstwe . 


X 


i ; ` Bac 
dzieci, sypiśią wspólnie w iedoymże pokoiu ; 
pięć do sześcióro dzieci sypia zazwyczay razem 
w iędnym. łóżku, a naymłodsze sypiaią przy oy- 
cn i matce. Gospodarz domu, upity regularnie 
kaźdey Niedzieli, a częstokroć i w ciagu tygo-. 
dzia, daio przyśład naybezwstydnieyszego o- 
pilstwa i zgorszenia swoim dzieciom, Mtó- 
rych świegotliwe ięnyki dziecinne rozgłaszaią 
takowe. W Kraiu, gdzie tylko maskę religii 

'widziemy,i gdzie Duchowieństwo niema wpły- 
wn ma obyozaie, uwaśałem to wraz ze wszyst- 
kimi moimi ziemkami, że przykłady owe przy- 
wiodły rodsiay do wielkiego stopnia zóbsucia. 
VV Klassach wyższego stana, nia dziecie się le- 
piey- Anglik, czyli to g klassy naywyższey, 
lub nsyniżezey, okaznie się tylke wtenczas Ła- 
zwyczay zalotnym do płci niewieściey, kiedy 
sobie podpiie. leż nie zadziwia widok Dam 
zoakomitych, które zerówno z rybiarkumi, bró- 
nią szczególniey skłonność de trunków i množ- 
czyzn napitych, Mówiąc o zslotliwości męż- 
cajzn, nie rozumiem tu bynaymniey owey de- 
likatney troskliwości, owego względu, owey 
przystoyneści w. obchodzenia się, i owey wstrze- 
miężźliwości w mowić, zaprowadzoney powsze- 
chnie nie tylko w Narodzie Fraucuzbim, ale 
nawet co do pewnego Kresu, we wszystkich in- 
nych Narodach Europeyskich. Zalotliweść An- 
gielska po piianu, iest prawie tem samem, 
czemby zawsze była w podobnem położenia; 
iest ora nieprzyzwoitą śmiałością, okazuiącą się 
 naysprośnicyszych wyrazach i poruszeniach, 
bez względu na obcych świadków i na ich 
mosczedie. Jednego razu odwiozła mię swo- 
im powozem po obiedzie do domu pewna, wicl- 
ce szanowna wdowa, Dama z rzędu wyżeżego. 
Piło się u stoła mocno, iak awyczay ; obok tey 
Dumy siedziała iey ośmnastelatnia córka, a Bo- 
chanel iey niżey koło mnie. Ani hazar, ani 
grenadycr, nie byłby sobie nigdy tyle nieprzy- 
awoitości pozwolił, co ten kochanek. Niechęć 
widoczna na twarzy moiey, którey pokryć nie 
mogłem, pomimo że się dzień miał iuż ku 
schyłhowi, zwróciła uwagę tey Damy, iai u- 
derzaiącą rzeczą było dla mnie widzieć matkę, 
poprawisiącę spokoynie kuknię ma córce, Kil- 
ka razy odezwała się tylko na to, wszalże s 
nieiskiem pomieszaniem: „Nieborak podpił so- 
bie"(The poor man he is in liquor). U- 
ważałem, iź ten człowiek , iedynie zmyślności 
oddany, był przed południem właśnie tyle ma-- 
łomowsym przy kohbiet>ch „> ile się dla nich w 
wieczór niedorzecznym okazał; a w ciągu iaz- 
dy naszey, długiey mil pięć ( Angielskich ), le- 
dwie tyle otworzył usta, aby nam zwjazto- 
wał, że pegoda, że wiatr iest mocny, i će 0- 
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kolica iest piękna. Przytaczam ia tu owe szcze- 
góły dla tego, ponieważ trzeba, aby cudzozie- 
miec podróżujący do Anglii, wiedział naprzód, 
iż bezpiecznię uiechać tam może 150 mil dro- 
„gi, nie usłyszawszy od awoiego towarzysza w Ca- 
tey podróży nio innego, iak owe trzy słowa, 
lub im coś podobnego. 

Maiemsłem, że matka, albo zabroni na- 
dal wstępu do domu temu opoiowi., albo przy- 
naymniey użpie śrudków rostropnych.„ mogą- 
cych go na przyszłość wstrzymać od podobnych 
nieprzyzwoitości. Atoli, wcale się tak nie sta- 
to, Przekonałem się owsuem objeźdzaiąc A n- 
gliię, że się w tym Krain zawsze podobnym- 
że sposobem zachowują mężczyzni po piianu, 
czyli to w poieździe., ezyłi teś na posiedze- 


„miach w pokoiu. Z tąd więc woiosłem, że tem 


nieporządek, który mię tak mocno raził, jest . 


„rseczą. w tym Kraia bardzo naturalną, Czyli 


ink te Anglicy zowią w swoim języku: a thing > 
of course , i s 
Każdy, obezmany. a tuteyszemi zwyocznia” 
mi, wie o tem, iż obiad między tak zwanymi 
Gentr$, czyli ludzmi znalomitymi, nie byłby 
nigdy godme zekońcaony, gdyby przy końcu 
mie zestawiono stołu ma oboło butelkami 4 
winem, które idą po Kolei, i gdyby ie, skoro 
wypróżnione zostaną, mie napełnione znowu, 
Po wypiciu pierwszey koloi, Ramy wychodzą s 
sali iadalney, zdsymnią obrus, a po wszystkich 
kątach sali i okien, stawiają naczynia ezyniące 
zbytkoiączm w trunki, więcóy niż iedng wygo- 
de. Siruwiwszy godzinę lub dwie na tak przy- 
icmnem zurrudnieciu, wśród którego, im bar- 


dziey się głowy zagrzewałą, Sspiiaią zdrowia “` 


częstokroć niemniey śricazne, iab nieprzystoy- 
ne, powracsią młodzi do Kobiet, kióre ich 
czeksią w pokciu bawialnym z herbatą. 

Nosze czynkownić stanowią dobre tes . 
warzystwa w porównaniu s owemi schadz- 
kami piiachiemi, Które. ekładzią istotną część 
roskoszy życia Angielskiego. Jest to waźny 


‘bardzo puokt honora u Anglików, bydź w sts- 


nie upiiania się, i adsie się, iż owe opłaty 
niezmierne od wina powiększają weżność tego 
przedmiotu ; albowiem chcąc należycie którego 
ocenić, zwyczaiem ićst mówić o nim: ón iest 
prawdziwy Gentleman; iest w stanie spra- 
wić sobie kaźdego dnia uBontentowanie ż bu- 
telsi wina, i takową wypróżnić chętnie z 
przyiaciołmi awoimi. KMrólawice Asgielscy, od 
naystarszego do naymłodszego, nie zsrzucaią 
bynaymniey tego zwyczain ziomków swoich, 
Xiążę Rejent zrobił zaszczyt Xiążęciu R at- 
landowi r.1814g0, edwiedziwszy go wremko 
„Belyeir i trzymawszy mu ayna do chrztu, 


Brat iega Xiążę York towarzyszył mu. Dzień- 
niki denosząc 6 uroczystościach, zaszłych przy 
tey okoliczności w owym zamku, tak się wy- 
Pzża», i taki dały Łapia: y i 
Uroczystości w zamku Belvoir. 
Znsydowalo się przeszło 200 osób w pa- 
łaen, które były uczestnikami tey uczty, Za 


staraniem Marsz:łka Dworn, P.Dougla sa, ża- 


łożono wprzodowey sali ponczarnię, We Sro- 
de: było zgromadzenie walnych ludzi —— sładzy 
domowi, i dzierżawcy Jeżeli iak dłudzy na 
ziemi. Wszystkie wychody gmachu wystawiały 
obrsz zamku sžturmem zdobytego. Zdrowia 


_nowónsrodzonego, zacnego gespodarza, i Xia- 


żęcia Rejenta speħnieno. aż dọ upsdłego; nay- 
większa część gości leżała prawie bez duszy: 
we 
chów zamku, i dopiero nazalutrz z rama da- 
ła znowu znak życia. Jeszcze o godzinie 10tey 
Z rana niceśończono pić pończa, © msoczni 
świadkowie zapewniaią, że tak pokoie, ialo też 
iprzedpokcie wystowiały nietylko obraz zdoby- 
tey sztnrmem twierdzy, sle nswet haynieu- 
miarkowańszego picia — Franchzi! otoż to iest 
Kray, tak. wielce a pięknych obyczaiów „swoich 
gachwalony , w porównaniu g którym upośledzić. 
was chcieli piserze „ będący alho płatnymi od 
Kaglii,słbo też nieprzyiaciołmi swoiey Oycayzny ! 

Jakożkolwiek bącź Anglicy zalotnymi są, 


w powszecliności mówiąc, tylko po. pilanu, 


przecież chwila ich karesów, w miarę tempe». 
ramentu Gsoby,bywa częstokroć zgubną dla cs- 
łey rodzimy; każdego roka ginie lub kaleczcie 
znaczna liczba Żon i dzieci, z rąk męża i oy- 
ca piianego. Dzieńniki Angielszić zawiernią- 
częste opisy. podobnych śmiertelnych: przypad- 
kow. ye 

Powszechny zwyczay Kobiet upiia- 
ad- "mia się *): 

Pobłażanie Kobiet piiaństwn,„ przypisać 


-możBa w części owey zasadzie: dat veniam pe- 


titque vicissim. _ Postrzegałem to Cręsto, i ty- 
sięc innych ze mną, że znaydniąc się u Kobiet: 


Ra herbacie, widzieć ie mbźna było podpite. 


mi, chocież ich mikt nie zobaczy, aby Kiedy: 
więcey piły nad iedem, a co naywiększe dwa 
kieliszki, _Aliści korzystają one ż czasu 0d 


wstania od obiadu, aź do rozdawania herbety 


tak dobrze, iak i mężczyzni, z tą tylko różni- 


pyszna = es. A NE 
A) Wiadomo, iż rozdział ten dał powód pewnemu 
tówarzystwuŁondyńskiemu, do: rozstrzygnienia 
pytania: czyli Dany Angielskie ida w 

i samey rzeczy Spać każdego wieczora 
upite, czy też Aur tega dziełka nie iest: szka- 
radnym. potwarcy? Skutek -tey rosprawy. nie 

- doszedl. do wiądomości pnbliczney;. 


> 


ks 


wszystkich wychodach dolnych  gma-. 


ią kat 


cą, że do obchodzenia tey uroczystości prze» 

znaczona iest taiemnieysza świątynia, i Że ofia= - 
„ry trapkowe są wcale innego rodzaju. Męż- 

czyzni piią: porter, maderę , Bordegalskie wina 

ï szampana, w rozmaitych gatunkach i w ilo- 

ści, odpowiadaiącey maiątkowi gospodarza ;; 
przeciwnie Zaś kobiety piią wódkę: Fran- 

cuzsą z krzyształowych kieliszeczków,. któ- 
rych nie potrzebuią mieć wiele, i które moga 
„wygedniey ukryć przed. okiem. ciekawem. 

Szczegółowe  ekoliczności tak przyiemnego- 
uwiązku piiackiego daig się poznać przez gada- 

tliwość zazdrośnych, szcezebiotanie kumowskie;,. 

fub: przes wypogodzoną twarz piiacych. Miey- 
scem takowego posiedzenia: zwykł bydź pokóy 
sypialzy, lub inna iska izba „iedynie dla człon- 

ków rodziny przystępna... Pańny mie bywaią 
przypuszczane do wprawiania się w takie u- 
miavżowanie, lecz muszą się tymczasem nudzić. 
w ogrodzie lub mownicy$ i dopiero: po: odby- 
tey pewnego rodzsiu próbie, doszedłszy pe- 
wnego wieku, to iest lat blisko czterdziestu, 
maia wolny przystęp ; albowiem w tym wieku,. 
upiiaią się z regały, idąc spać, wszystkie: Dumy 
Angielskie, pod pozorem rozpędzenie wiatrów 
pochodzących z osłabienia Żołądka. Kobiety 
stanu niższego używaią trunków gorących z tąź 
samą namiętnością, i nie ma żadaey , któraby 
się me upia regularnie żytną lub- cukrowk 
wódką tyle razy, iis tylko może.: Nie: chcące się 
berdziey mad tem rozszerzać ,„ niech sobie Każ- 
dy wystawi , iak dobremi i przyiemnemi, ro- 
bić ich musi ten nałog, Skłonność do trune 
ków gorących , posunęła: sie do nieuwierzenia: 
"tak dalece, że, ieżełi iaki Francuz chce któa 
rego z Anglików ( mniemaiących, lub tak uda- 
iących „iż Kray Francuzki nie wydaje nic do- 
brego ) poiednać ze swoią Qyczyzna ,. nie po- 
trzebnie , iak. tylko: przekonać go, że gorzełie' 
‚iest istotnie płodem Francuzkim, i kosztuie 
tylko 8 pence; pierwsze albowiem iest zapytac 
nie Anglika , gdy ze smokiem wypróźnia bu~ 
tełeczkę: czyli ten trunek przychodzi w samey 
rzeczy z Frąncyi? Zatwierdzenie tego py- 
tania poiednywe go. wprawdzie z tym Kraiem 
tylko- do Czesu' wytrzeźwienia się; wszelakoż: 
‘teat to zawsze wielki tryumf nad piieństwem, 
Nknniec, dla uzupełnienia: tak przeciwnego 
obrazu, dosyć Kędzie przytoczyć z zapewnie« 
niem- rzeczywistość bezecnego widoku, któ 
rcy niit nie zaprzeczy , kto tylko Był w tym 
„Rraiu, znanym terag deleko lepiey ,. aniżeli: 
przed rewolucys Francuzką, to iest: if goe 
dzień. a uaw;t co godzina, widzieć: można: 
kobiety ze stanu niskiego piine, z Jalia w: 
gębie wxlnięce się w. rynsztokaci,. ce su 
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ngecza równie powszednią, iak widzieć męż- 
<©zyzn w temże samem położeniu. | 


Wielkie schadzki ludzi wyższego kto- 
nu (Rout). 
r Słowo: Rout, iest wyraz woyskowy , a 
tłómaczone dosłownie, znaczy tyle, co: klę- 
ska, nieład, zamieszanie, spustoszenie ; 
Wielkie Dwory rozsełaią między nayzna- 
komitsze rodziny , mieszkaiące przez €zas zimy 
w Lyndynie, 5 do 6000 biletów zapraszaią- 
cych na ową zabawę (Rout), którą iaki Mi- 
lord lub Milady dać zamyślaia w pewnym dniu, 
a bardziey pewney nocy. Przy rozsełaniu 0- 
wych biletów maią więoey względu na mo- 
dę, aniżeli na. związki towarzyskie. „ Dla 
iedney takiey biesiady , zmieniaią wszystkie po- 
koie domu przeznaczenie swoie. „Mnóstwo 
krzeseł, stolików do gry i lichtarzów, staie 
w mieyscu łóżek w;pokoiach sypialnych. . Wszy- 
sthie. sale i gmachy domu są otwarte, i po- 
czawszy od przedsionka, nayprzepyszniey o- 
Świecone ; sam nawet front domu, przedstawia 
oku pewny rodziy oświecenia. Rozdaią likwo- 
ry, lody i lekkie pieczywa. Zaproszeni zjeż- 
dzaią się z szczególnieyszą punktuslnością; co 
iest wraz i potrzebą i obowiązkiem ; przez to 
albowiem daie się gospodarzowi dowód powa- 
żenia iego; chwali potem wielki świat z nie- 
iaka dumą przepych tey biesiady uf Miłady, i 
wysławia piękności Dam, które tam były obec- 
ne. Każdy z praytomnyeh bywa tam naciska- 
my, trącany i popychany; nikt usiąśdź ni 
może; stoliki do gry, które tam stoią iedynie 
dla kształtu, usuwaią na atrosę , a orkiestry 
"Atoiące w wielkich saląch na pogotowiu, stają 
się nieużyteczne. ©koło tysiąc sztuk tych za- 
prószaiących biletów dostaią służ:ycy nayznacz- 
nieyszych Panów, aby ie porozdawali mieszcza- 
nom i bwerantóm. Dzieie się to dla prożao- 
ści, aby pomnieysi mieszczanie mówili o tem 
balu także i na swoich posiedzeni«ch, że nań 
byli umyślnie zaproszeni.  WWszokże owa 
chełpliwość mieszczan, że byli na tak znako- 
mity bal zaproszonymi, upokarzaną bywa bar- 
„dzo oświadczeniem Milorda, w podobnych przy- 
padkach bardzo tu zwyczeynem: „Biedaki ka- 
mmerdynery moi, į móy szalony Sekretarz, nad- 
mżyli biletów, i rozdali ie między to prostac- 
two (vulgaritj).ć 


Jm nacisk iest mocnieyszy, tem świetniey- ` 


szy iest bal. Jeżeli w tym zsmęcie, pecho- 
dzącym x owego chodzenia, trącania i popy- 
«hania, okad potłuką, meble połamią, wten- 
Czas, według zdania Anglików. bal ów prze- 
wyźszył wszystko, ce tylko sobie moc wyobra- 


nie 


Źmi przedstawić może o świetności, przepychu 
-i wielkości. Mężczyzni występują tylko w nay- 


porządnieyszych sukniach , Damy zaś w nayprze- 
pysznieyszych. Przy wstępie ubrany iest haż- 
dy nayechędoźniey, lecz w porośdzieranych 
sukniach bał epuszcza. Chociaż się nieiake 
starać zdaią, aby towarzystwo było dobrane, 
przecież na hażdey takowey uczczeie znaydu- 
ie się wielka liczba hultsiow , którzy kradną 
kobietom część ich stroju, a nawet i sz:la 
zdeymuią z mich z taką óśmiałością i zręczno- ` 
ścią, która tylko naybiegleyszym w tem rzemiośle 

i naywprawnieyszym rękom właściwa bywa; a 

to iest naydoskonalsza, kiedy dzieńniki dono- 

sząc zniciakiem podziwieniem o nayprzyiemniey- 

szem zgromadzeniu u Milady, — wyszdzególnia- 

ią g ukontentowaniem i z naysumieńnieyszą do- 

kładnością wszystkie sztuczki sprawności tych 

hultaiow , którzy aię aa tą ucztę zaprosili. 

Lecz iakieżkolwiekK «ą zamieszania i niela- 
dy w domu, przecież iest to tylko słabym cie-“ 
niem tego, co się zewnątrz dzieie. Dopiero 
ta scena drugiego rzędu, dopełnia obrazu ogó- 
ło. Zbywałoby na harmonii, a biesiada nie by- - 
łaby tem, ożem bydź powinna, gdyby aię nie , 
dała uczuć na ulicach i około domu. Mnóstwe 
ciekawego pospólstwa, trzykroć licznieysze od 
zaproszonych na bal gości, napełnia wchody 
domu i usiłuie tamże wciskać się, lub ztamtąd 
się wydobyć; a gdy łatwy przechód przez uli- 
ce zagrodzony iest- natłokiem poiazdów , muszą 
bydź połićyanoi cywilni owey części miasta o= . 
becnymi dla utrzym:nia porządku. Z tem wszy- 
stkiem , rzy takiey okoliczności, i owi Urzę- 
dnicy policyyni, których osoby są w innym“ ra- 
zie nietykslne , nie znaydaią dla siebie ani u- 
wagi, ani poważenia. Każdy z przybywalących 
lub odjeźdzaiących gości, chci:ły z nieciere 
pliwaścią iechać naypierwey; stangrety i słudzy 
chca- robió mieyscy, kałski spadaią gradem, 
gdzie i grzbiety Urzędników nie więcey szano- 
wane są nad innych. FHrzyk nazłkodzonych do- 
chodzi aż do uszu zgromadzonego towarzystwa 
ale tam okazuie się szląchutas flegma Angli- 
ków w całey swoicy wielkości. Każdy z nich 
we, że podezas bała tak się dagé musi, i 
niśt się z tem ani edęzwie, prócz dziańni- 
ków, które opisaniem tych zgieł*ów, kradzieży 
i nieszczęśliwych wypudżów iedney nocy, żyją 
częstokroć przez cały tydzień. Im dokładniey 
episuią te wszystkie szczegóły, temy więcey po- 
chlebisią preźuości Milorda i Milady, osokli- 
wie, ieżeli wiele osób połamało ręce i ;no- 
gi, a szczególniey , ieżeli między tymi byli lu- 
dzie ubodzy. Milady"wyieżdza potem szumno 
z rana do pokalecąonych, odwiedza ich skrom- 


nie, iednakże w ten sposób, iź mnóstwó lu- 
du zbiega się niby przypadkiem , aby świad- 
„kiem hyło tych odwiedzin. 
 przeken:ć osobiście o niebezpieczeństwie u- 
Szkodzenia, a czasem nawet i do tego uniża się 
stopnia, źe rany sama obwięzuie. VVtenczas to 
dopiero wysławiaią  dzieńniki nieporównaną 
wielśomyślnuść Milorda i Milady , przez co ich 
próżność w naywyższym stopniu zadowolnioną 
zośtale. F 


Pewna Dama Francuzka, znana ze swo- 
iego głęboko przenikaliącego rozumu i z ży- 


wego dowcipu, tak w świecie literackim, iako i 
na wielkich posiedzeniach, zaproszona była na 
taką biesiaję (Rout). W chwili, gdy ścisk 
ludzi był właśnie nieznośnym ,' pytano się iey, 
coby o tem myślała: „Myślę (odpowiedziała), iż 
w żadnem znakomitszem towarzystwie lepiey. 
na kałaki bić się nie można, iak tu.“ 

Nie chcę tu nadmieniać o zabawach naro: 
dowych bicia się pa kułaki, o poiedyn- 
kach z kogutami it. d., ponieważ o tych 
wie każdy. Poprzestaię na tem życzeniu, aby 
obyczaje Angielskie nie przeszły nigdy do 
Francyi; aby występki, które opisywałem, i 
zbrodnie, które mi jeszcze opisywać pozosta- 


ie, nie były nigdy znane ziomkom moim, i aby-* 


śmy nakonieo zważaiąc występki i przewrótaoc- 
ści, które w krótkości, ale wiernie przedstawiam, 
Aaoglomaniię naszą zarzucili, 


z oś 


Delikatność mowy. — Wstydliwość 


„M kobiet. 

Czytaymy dzieła wszyatkich pisarzy Angiel- 
skich, a zoaydzieny w nich, iż Ńaród Fran- 
Cuzki, pomimo zewnętrznego pozoru i śmiesz- 
Dey grzeczności, nie ma żadnego ezucia deli- 


- katności w wyrazach swoich; — iż niepodo-' 


bva iest, eby Dama Angielska dobrze wycho- 
wava, mogła dłużey nail pięć minut rozmawiać 


z Francuzem (ieżeli mówi po Angielsku, lob“ 


ia po Francuzku rnzumie), bez zarumienienia 
się, lub odeyścis od tak grubiańskiego czło- 
wieka. Tak m. p. ięzys Angielski mówiąc o 
koszuli białogłowskicy, używa sztaki opisy- 
Wania. VV samey istocie, nie mażaa bardziey 
postąpić w skromnem wyrażaniu się, Biada 


Fraucuzowi, któryby wyrzekł pomienione sło-. 
wo (koszula)! krew oblałaby wszystkich twa- 


rze, a każda Anzielia unikałaby go na przy- 
szłość. ad zt 

; Przecież niektórzy, lekko rzeczy biorący 
opowiadacze, strawiwszy kilka tygodni w Lo n- 
dynie, zasadzałi się na podobnych niedgrzecz- 
nościąch, prawiąc pam, z godną siebie zupeł- 
nie wymową,'o niczkąaitelneści kobiet Aagiel- 
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Milady chce się” 


t 


skich brednie, któreśmy przyymowali za wyracza 
nie; zaciekali się w tem tak daleko, że wyią- 
wszy Naród Angielski , wydali na wszystkie Na- 
rody wyrok potępiający, i oświadczyli: iżż:dna 
kobieta w świecie nie potrafi tek doskonale u- 
trzymać wrodzoney sobie wstydliwości, iak 
Angielka. ; 

We wszystkich okolicznościach Francug 
więcey, Anglik mniey mó wi, iak czyni. 
I tuśmy przecie rozstrzygnęli rzecz na kos 
rzyść Narodu Angielskiego, według własnych 
iegowyrazów! > : 

Z tem wszystkiem, gdyby -ewi polityczni i 

‘moralni pisarze romansów, ogłaszaiący chwałę 
Anglii, byli sobie zadali pracy w dokła- 
dnieyszem śledzeniu obyczalów tego Narodu, £ 
któremi byli tak mało obeznani, iak z obycza- 
iami Chińczyków; — gdyby byli zgłębili praw- 
dziwą myśl naywiększey części traiedyi i ho- 
medyi Aogielakich; albo, gdyby byli przynay- 
mniey kazali ią sobie wytłómaczyć, byliby się 
ci Anglomani przekonali, że żadne z tych. 
dzieł, Które wreszcie uważane bydź mogą za 
wierne zwierciadło obyczaiow Angielskich (nie 
wyłączając nawet owych, tak troskliwie okrze: 
sanych płodów Szerydana), nie iest wolne 
od owych: dwuznaczności, których, dla przy” 
podoban'a się pospólstwu, czasem nasze bole- 
wardowe dopuszczają się teatra, które iednakże 
Policya każdym razem tłumi lub karze ; uznam. 
liby, że każdy z owych pładów zawiera mo- 
wy, sceny, a 'nawet całkowite akty, pełne 
sprośncy gminneści, któraby ebrażała oczy i 
uszy naybezwstydmisyszych roskoszników na- 
szych; przecież każda młoda Panienka (Miss) 
w Anglii iakicge bądż rzędu, przysłuchuie się 
i przypstrnie tym wszystkim scenom i (wyra- 
zom, siedząc obok matki. - i 
= WBibliach, przeznaczonych dla 
użytku młodych dziewcząt, nie ma tych 
mieysc wypuszcżonych, o których nie powinny- 
by wiedzieć ; owszem, miałem sposobność sam 
to osobiście uważać, iż maywięcey takowe 
mieysca o0zytały. Dawno „iuż «chwalitem 0- 
wych światłych Xięży, którzy takowe książki, 
wreszcie szanowne, ale nie dla każdegó wieku 
przyzwoite, przeznaczyli do zbioru ksiąg teo- 
logiynych. - 

Nader łatwo przyszłoby mi zachwalona 
nieskazitelność kobiet Angielskich okazać w 
prawdziwem świetle, przytóczaniem niczeprze- 
czenych powieści, Wazakže zachodzą przed- 
mioty, względem których Prawodawca tylko 
lab Sędzia ‘głos swóy podaieść może. Poprze- 
staię więc na tem, gdy powiem, że w Anglii,w 
klassach nawet maiętnieyszych ludzi zbrodnią Kazio 


-rodztwa iest tąk powszechną, iż w miesiącu 
Marcu 1813go oskarzóno z iego powodu ra- 
= gem uzech ladzi jprzed Sądem „w Hrabstwie 


Reńnlskiem. 


Plan dzieła peryodycznego 
podtytułem: Pamiętnik Rolni- 
Gzy Warszawski, *) 


Pamiętnik Rolniczy Warszawski wycho». 


dzić będzie w Warszawie w J. Ć. K. Mości 
Drukarni rządowey, a to co Kwartał, od ga- 
czynalącego się nowego Roku ;817,  Fużdy 
numer shłudać się ma z Óciu do żmia arhuszy 
w formacie im 8yo, a przeto zawierać kart 96 
do 112stu., Dodawane będą według potrzeby, 
iedna lub dwie ryciny, wyobrażaiące budowlę 
iakową, lub machinę, lub iakikolwiek inny 
przedmiot, którego wystawienie sposobem pod 
zmysły  podpadaiącym, potrzebnem Koniecznie 
będzie do lepszego zrozumienia podanego w 
dziele opisu. Mogą numera i bez rycin wy. 
chodzić , skoro. onycb niekoniecznie wymagaią. 
Cena czterech numerów zł. pol. 18, a aa 
Pocztamtach Królestwa Polskiego zł. pol. 24, 
Przedoż poiedyńczych numerów. mieysca nie: 
ma, dla nie rozrywania kursu rocznego. 

| Zamiarem tego dzieła iest: upowszechnie. 
nie w Królestwie Polskien wiadomości 'rołni=. 
czych, opartych: na pewaych i stałych rozu- 
mowania  prawidłach, a wyprowadzonych z 
ciągłych postrzeżeń i przekonania naysławniey- 
szych Agronomów, i z poczynionych przem 
nich doświadczeń, niepłonnych i niezaprzeczo- 
„nych, a term samem polepszenie: bytu prywa-. 
tnego Obywatela, a zniem podn:esienie potęgi 
i zamożności Narodu, w włościwem znaczeniu. 
rolniczego „Który po. upłynionych latach Blęsk 
„i nieszczęścia, śpiecanieyczym, jak. kaćdy itny,. 
postępować powiniem krokiem, «by przez rzą- 
dność: wewnętrzną, doskonalsze gospodarowa- 
nie i corsz wzmag”jący się przemysł, odweto- 
wał poniesione straty i zagrodził wpływowi 
ich nadal, i ażeby godnie przyymował dobro- 
czynne zamiary nśypotężnieyszego Monarchy, 
htóvy go do nowego wywołał życia i pregnie 
szczęśliwości iego.. i 


4). Ta ogłoszenie, może przez zawarte w. onemźe;. 


i w raeczy samcy godne uwagi prawdy, za ma- - 


łą, rosprawę bydź: poczytanem.. Umieszczamy ie 
w. tem. piśmie naszem: dla tego „aby bardzo po- 
kyteczne przedsięwzięcie powszechniey: wiado- 
mem, się stato — BES Twą 4: 
Bodalcya gazety, Lwassskiey.. 
. 
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Gdyby lBraiowe relnictwo na tym dzisiay 
było stopaie, ma iski się w ostatnich czasach 
posunęło u postronnych; gdybyśmy mieli dzie- 
ła tak liczne i obszerne, iokiemi się Angliia, 
F'rancya, Niemcy i Szwaycary poszczycić ma- 


ga; gdybyśmy byli w stanie wskazać poczet lu- . 


dzi uczosjch, poświęcaiacych się zupełnie rol- 
mictwu, iako: nauce, albo przynaymniey zasób. 
dostateczny rolników praktycznych , śledeących 
pilnie i zbierających skutki doświadczeń eko- 
nomicznych; użylibyśmy a chlubą światła oye 
czystego „i nie kylibyśmy w potrzebie zssięgać 
od Obcych wiadomości, k'órychby nem właśni. 
tylko. dostarczali Rodacy. j 
iakim się Miray nasz pow tę chwilę znaydue, 
nie możemy przestać ma oyczystych. pismach, 


bo liczba 'ich bardzo iest szczupła ; bo ręka o- 


rężam uzbroiona nie miała ezusu iąć się to 
pióra; bo wszelkie usiłowania i wszelkie aba- 
wienne ustanowienia uledz musisły natarczy- 
wszey własnego ocalenia się potrzebie; ba To- 
warżystwo Królewskie Rolnicze, mime nayszl:- 
chetnieyszych zamiarów, burzą kraio+ą roz- 
pierzchnione , nie mogło. dotąd zjścić korzyści, 
idkie owocem. są jedynie nickem nieprzerwa- 
ney pracy i swobodney spokoyności; bo nie- 


lecz: w stanie, w. 


X 


mieliśmy , iak sąsiedzi nasi, katedr EXtonomiki 


kraiowey, z którychby spływało no-Naród czły 
Korzyść te, którg przed nami od dawna inne 
iuż maią Narody; środek tak dzielnie: przyczy- 
niaiący się do eświaty publicznay, teo, któremu 
winniśmy prawdziwe podniesienie rolnictwa do 
godoości systomatyczney nauki, był u nas do- 
tąd tak dobrze, iak wcale niezuany. Wielko- 
myślność Nayiaśnieyszego Alexandra wey- 
rzeć raczyła ł w tę potrzebę, zapewniła nam 
nieocenione debrodzieystwo w tworzącym się 
prektycznymr wzorowegs Gospodaratwa instytu- 
cie; ale seczęśliwsza dopiere potomność rze- 
telnych z tad dozna korzyś.t. 

VV takowym niedostatku źródeł, z Których- 
by czerpyć można wiadomości, spiesżny a nie- 
chybny postęp Kraiowego rolnictwa przynoszą- 
ce, w czasie, w którym każdy dzień zwłożi 
iest s'racony, micuchrepną stanie się potrzebą 


zastąpić wiadomości i doświadczenia hraiowe * 


temi, btóre nam obce podaię dzieła, a Stó- 


"rych skutki czas i doświadczenie sprawdziło, 


„Przybywasć ane nam: będą na pomoc tam „gdzie 
oyczyste albo są niedostater zne, albo nas zg- 


pełnie opuszczsią ; w Bażdym zaś. razie, w wy 


Karze materyi neywiększa uwaga zwrócaną bę- 


światło ciąglą nauką i doświadczeniem nabyte, . 


dźie ma patrzeby:i stan naszego Kroiw, na ta- 


twnóć 


i możność wykonania podawanych przes 
pisów.. i i à m 


d 


| /8ą zaiste w Hraia-maszym Obywatele, któ- 
` yzy, iuż to przez uwaźne dzieł zagranicznych 
czytanie, iuż przez własne zgłębianie nauki 
rolnictwa, nawykli uważać ią z wyższey, iak 
pospolici Iedzie, i z właściwszey strony. Pró- 
„by ich pism okazują, iż objęli trafnie naukę, 
a wzorowe ich gospodarstwa, iż ią zastosować 
umieli. Miło nam będzie gawsze korzystać s 
ich rad i postrzeżeń; sle, iall się iuż wyżey 
powiedziało, liczba Mężów takich iest szcau- 
pla, a nawet i im samym sabiegi domowe, c- 
bowiązki urzędów, a nsdewszystło nieprzy- 
daźne ofolicemości politycere , nie dały zaiąć się. 
nauka. tek, ażeby nem w tey chwili nastąpić 
mogli zupełnie mieysce zagranicznych "Rolnic- 
„twa Prawodawców. Nie iest te wina ludzi, 
ale czasów; mie potrzebe mam się tego wsty- 
dzić, ale ueiłować, ale działać malczy. Nagłą 
iest potrzeba wzniesięnia podapadłego Rol- 
mictwa kreiowego, droga duświędczenia wła- 
snego zbyt długa; csemuż więc dle debra pue 
blicznego niemielibyśmy korzystać e rad, due 
świsdczeń i przepisów Obcych, kiórym więcey, 


jak nam, i czasy i okoliczności sprzyjały ? Za- 


iste,-nie tylko to możemy, sle mamy mawet 
prawo do tego. Oświecenia i prawda nie są 
własnością Krajów , ale całey Lu'tzkości.  Juag 
i Ter, Fellenberg i Piśtet, mogą bydź chlubą 
Narodów swoich, ele jich jeniusz należy do 
Świata. Niechsy to mas zatem mie wstydzi, że 
m ich rad korsystać, i dobre wsory naślado- 
wać będziemy. Zmihnąć powinny niewczesne 
obawy i źle arozuwiank ambicya, gdzie dobro 
ogolne navwyższą iest ustawą. Nit nam wy- 
mawisć nie będzie, żeśmy dobre naśladowali, 
ale wymawiaćhy. mógł, gdybyśmy zosteli bez- 
czynni, Rolnicy Angielscy, byli prawodawcami 
Francuzkich;-z ich: wspólney pracy Niemcy 
karzystać umieli; czemu i my uczyć się od 
innych nie mamy? Spoloyność powezechna Eu- 
"ropy, błogosławione Rządy Monarchy na- 
szego, zdolność narodowa , krzewienie się co- 
rag większe przomysłu, i ten znaczny krok, 
Btócy Iray nasz w- ostatnich latach, mimo 
przeciwne losów Koleie, we wszystkich prawia 
` naukach nczynił, są to okoliczności, z których 
wnosić możemy, iż nie długiego będzie po- 
trzeba czsu, eby Polak atanał obok nayo- 
świóceńszych Naradów ; iest ta miepłonna na- 
daieia, iż ten, co się dziś aczy, nauczać iutro 
może; 00 dziś naśladuie, iutro godnym na- 
śladowania się stanie. - ch 

Pamiętnik Rolniczy zawierać będzie ma- 
teryc pisane stylem prostym, niewytwernym, 
nie wymagającym zbytniego natężenia myśli w 
ezztclniku ; chronić się będzie teoryi dowci- 


Wa a= 
pnych, któremi bez liczby możnaby książki za- 
pełniać, a które żadnego nie przynoszą pożyt- 
ku tam właśnie, gdzie idzig o ustanowienie 
prawdziwych i niezmiennych *przepisów, Ro- 
"zmaity zaiste iest rodzay Rolników , rozmaity 
stan światła i usposobienia onychżez potrzeba 
więc, aby pisarz przeiął się duchem czytelni- 
ków swoich, ieżeli chce im bydź użytecznym, 
ieśli chce zyskać ich zaufanie, Są, Którzy in- 
nego nie maią usposobienia, iak tylko nabytą 
wręczność przez praktykę w chodzeniu oko- 
ło. roli, i to iest klącsa -pierwsza Rolników. 
Dradzy posiadaią kunszt rolniczy, nabyli 
wiadomości o rozmailych środkach, używanych 
w Oqcsyznie i za granicą ; ale nie znaiąe pier- 
wszych i gruntownych .sgesad, często mylić się 
muszą w przystosowaniu nabytych wiadomości, 
i dłsgim tylko czasem, wielkim nie raz hosztów 
nakładem opłseżią pomysine skutki prac swo- 
ioh, które niekiedy odnoszą z praktyki, i nie- 
jako przypadkiem na nie trafiaią. Trzecia 
blassa składa się z małey liczby ludzi, którzy 
 addaiąe się zupełnie nauce Rolnictwa, nie 
tylko że są obeznani ze środkami praktycznemi, 
stanowiącemi iedyną wiadomość klassy pier- 
wszey, nie tylko że posizdaią Runszt rolniczy, 
to iest znaiomość różnego rodzaiu góspodar= 
stwa; lecz ieszcze, zgłębiająe naukę samą , do- 
chodzą przyczyn wypadków, porównywasią do- 
świadczenia , prostuią co iest mylnem, i tal 
stałe i pewne nauki Rolnictwa ustanawiaią pra- 
widła. ` i ; 

Rozbiór ten, nie dla tego się tu umieszcza, 
ażeby miał uchodzić za coś nowego, lecz aby 
wykazał iaśnie, iż pismo, które się ma wyda- 
wać, wielkiey liczbie Rolników kraiowych po», 
Żytecznem bydź może. "= 

lm kto dalszy iest od włeściwey „drogi, 
tem prędzey go na nią naprowadzić wypada; 
nie potrzeba więc dowodzić, iak gwałtowną 
potrzebę przewodnika mieć musi ten, CO za- 
ledwo pierwszy krok zrobił w powołaniu, z 
kiórego ma utrzymanie swoie. Mówiłem tu o 
pierwazey klassie Rolników.. Użytecznym stać 
się może Pamiętnik klassie drugiey, Która o- 
bezna się wnim z wiadomościami rolniczemi z 
łatwością, iakiey w tym czasie żadne icy Oyczy- 
sta nie podaie dzieło. Do niey liczyćby można 
osoby do różnych urzędów reprezentacyynych, 
tak w Powiatach i VWoiewództwach, iako i na 
obrady scymowe e mocy Ustawy kagstytucyyney 
Królestwa powołane; mniey zddaiących się nan- 
kom Właścicieli ziemiańskich i Dzierżawcówy 
Administratorów i Ekonomów kluczowych , sna- 
czrą licabę Piebanów i t d. Nakoniec wnosić 
można, że wychodsić maiący Pamiętnik uży- 


y 


eme 


tecznym będzie 1 Klassie trzeciey, do którey 
mależeliby pragnący zgłębić naukę rolniczą VVła- 
ściciele więtszych i miernych majątków gie- 
miańskich, Rządcy naczelni znacznych włości 
peblicznych lub partykularnych, wyżsi Urzędni- 
ey administracyyni, których zdanie o prfawdzi- 


wych potrzebach rolnictwa tyle wpływa może. 


mieć na dobry byt Hrein ; nareszcie Nouczycie- 
le i ludzie naukom poświęcaiący się. 
koniec ta iedna przysługa była oddana Kraio- 
wi, że tak wielka liczba Polaków doskonalić 
aię może w Roloictwie z dzieła mową oyczystę 
isanego, to samo iuż dostateczaem pawitno: 
by bydź wezwaniem do podięcia się tak nagra- 
dzaiącey ptacy. ; à 

Co do przedmiotu samego, Rolnictwo. bie- 
rzemy tutay w nayobszernieyagem słowa tego 
enaczeniu; podawać się gatem będą w zamie- 


rzonem dziele wiadomości ze wszystkich tey: 


nanki ezęści, a mianowicie :. 


I Rolnietwo w ścisłem: znaczeniu,, to 
iost; noykorzystnieysza uprawa roli i naydogo- 
dnicysze pól dwornyeh i włościańskich urzą” 
dzenie; utrzymanie gruntów w ciągłey żyżno- 
ści, tak przez zaprowadzenie zmianowania, 
czyli kolei zbiorów zbożowy.ch., iato też i 
przea doskonalenie i pomnoćenie ziemnych i 
roślinnych nawozów; obezoanie 2 uprawą ro- 
ślin do żywności ludzi , paszy bydła i. odzieży 
potrzebnych; ulepszenie łąk i pastwisk , osu- 
ezanie błot. i bogien, obwarowanie rol i t. p. 

H. Leśnietwo i Ogrodnictwo, czyli 
sposoby obchodzenia się z lasami i użytkowa- 
n:a s nich; mianowicie ulepssenie zniszczo» 
nych, nchrona od szkód wszelkiego rodzaiu, 
pomnożenie źwierzyny , hodowanie drzew o- 
wocowyech i polepszenie ich gatuniów, zakła- 
danie i utrzymanie sadów, rady względem 
chmielników i żywopłotów, i t. p. 

"JM. Chów hydła, koni, owiec,trze- 
dy chlewney, drobiu i wszelkich użytecz- 
nych źwierząt i owadów; w: seczególności wy- 
doskonalenie galazd, ułepsa -nic samego chowu, 


lepsze użytkowanie, leczeaie ehoasób i zapo-. 


bicganie onym, zaprowsdzeniz-pusick, obszna- 
nie się Z korzystnieyszom gospodaretwem ry- 
boem it. 


IV. Umisiętności i koanszta: bliski. 


Rolnietwem maiące, nłstwiaiące pra- 
i mnażące korzyści a płodów wiey- 
© budownictwie wy- 


gwiązek z 
eg ludzką 
skich ; gizie będzie mowa 


godnem i bęzpieczpem, tek wodnem iako i 


ziemnem, -machinach przynoszących oszczędze- 


Gdyby na~ 
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nie rąk i czasa , narzędziach rolniczych i tym 
podebnych. i ; 
Nadto umieszczane będą Korrespondencye 
światłych Gospodarzy Kraiowych i zagranicz- 
nych, opisy rozmaitych gospoderstw, niemniey 
podróży w celu rolniczym podiętych ; podawa- 
na będzie wiadomość lub treść nawet krótka 
dzieł nowych, tal obcych iako i paradowych, ` 
adenie o dziełach ©yczystych oayll recenzye, w. 
których wytykać się będzie, co w mich iest u- 
żytecznem, a wskazywać pisma, Które lepiey 
obizły i wyłożyły tę Jab ową część słabsza Ý 
mniey dokładną. © zp OMA Å 
Skład peryodycznego dzieła nie dopuszcza: 


<gachowania w każdym numerze ustanowionego- 


dopiero porządku, a obręby iego nie pozwola 
umieścić za każdym razem materji z każdego od- 
działu Rolnictwa, pod tak obszernym względem 
branege, gdyż w takim razie ciąg rosprawy 
zbyt często rozrywaóby trzeba, co i dogodno- 
ści w Mupnie i srozumiałości rzeczy przeszka- 
dza. Dosyć będzie dla czytelnika mieć ogólty 
rozkład nauki, która mu się cząstkowo udzie- 
lać będzie, cby podawane sobia nie rag dla na- 
„glepscey potrzeby, prędczey sposobności zaras 
dzenia, i inpych okoliczności czasawych ma- 
terye, odnosit do właściwego im rzędu. 

Nikt o tem zapewne nie wątpi, ile dzieło 
w powyższym sposobie pisane, potrzebnem fest 
dzisiay dla Ńraiu n*.szego.. Obowięzkiem iest 
Obywatela wchodzić w potrzehy swoich Współ- 
obywateli, a stanie się dla niego szczęściem, 
gdy pożytek im sprawić potrafi. Takie uczu- 
cie powodnwsło Mężem równie dostoieństwy i 
światłem , iak gorliwością o dobro Kraia zna- 
komitym, Dosyć było dla niego widzieć nie- 
odbite potrzebę pisma, które dzisiny ogł:sza- 
my, aby niem Oyczyznę <bdarzył. Pismo to. 
wychodzić ma zą iegx wpływem i ped icgo do- 
zorem; on zastąpił koszta , bez zbierznia zwy», 
kłey prenameraty, a zysk z przedsży na dom. 
chód Król. Tewatzystwa Rolniczego VVsrszaw= 


. Miego przeznaczył; ułatwił Wydawcy sposo- 


bność Korzystania s prac tegoż Towarzystwa 
Rolniczego „> dostarczył nayrelsieyszych ista 
ku pomocy , słowem nie zacied ał niczego, cos. 
by pisno ego istatnie użyt cznem sprawiło. 
Zjszczenie cvęei i usi.lesie zamiarów ie. 
go zależeć bęńzie od przeięci: jakie pismo to 
znaydzie w Publ:czności ; un: sama uwieńczyć 
tyłkó meże skutkiem usiłow. «i» prywatnego, i: - 
własnega brdź dobra sprowszyną. | i 
W. Warszawie doia 1. Stycznia roku: t8im, 
Wydawca P-mętniha Rolniczeg: 
Warszawskiego. , fk 
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